meeting point of two epochs” —
the twilight of historicism and
the birth of contemporary archi-
tecture. The author proposed
a thorough characterisation of the
architectural trends and currents,
placing emphasis on the fact that
one of the most important trans-
formations of the period was
a new conception of the town and
flat, which transferred the design-
ers’ attention from the facade to
the plan, function and construc-
tion of the building. Each of the
described phenomena is illustrat-
ed with examples from Gdynia
and other Polish and European
cities.

In the history of residential
architecture in Gdynia M. J. Sot-
tysik distinguished three stylistic
periods (1926-1930, /1927/1930-
1933, 1934-1939), discussed in
detail in successive chapters. The
descriptions are accompanied by
tables arranging the buildings
according to types and inner
planning, as well as photographs,

Iga Malawska

etnolog

drawings of the facades, and
typical schemes of the plans.
Special attention is due to tables
listing architects and builders
active in Gdynia, and offering
fundamental information about
the people who created the shape
of the city and the designs.

The presentation of each of
the periods in the architecture of
Gdynia is supplemented by
a catalogue of the more interest-
ing realisations. The catalogues
contain descriptions of particular
buildings together with the ad-
dress and precise date, investors,
designers and builders, a brief
architectural depiction of the
facade and interior design as well
as a stylistic analysis. Valuable
supplements include photographs
— contemporary and/or archival —
as well as tracings of facade
projects and the plans of at least
a single storey. Many of the
descriptions are accompanied by
additional data, provided in
brackets and discussing the part
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played by the given building or its
owner in the history of the town.

A detailed examination of
the development of the Gdynia
town house, conducted against
a widely drawn background, the
variegated contents, and a demon-
stration of stylistic and typologi-
cal links with buildings erected at
the time in other Polish and
European towns, render the dis-
cussed book valuable for all those
interested in inter-war architec-
ture. Indubitably, closer acquain-
tanceship with the publication
or even a careful glance at the
illustrations could prove to be
a fascinating adventure for the
residents and lovers of Gdynia,
and a source of inspiration for
researchers specialising in inter-
-war architecture as well as
designers hoping to refer to tradi-
tion. It could also convince the
reader about the aesthetic and
functional merits of architecture
which emerged “at the meeting
point of two epochs”.

ZAMKI POMORZA, WARMII | MAZUR

W MALARSTWIE | RYSUNKU ZBIGNIEWA SZCZEPANKA
Wyd. Tower Press, Gdansk 2004, album, format 39,5 x 25 cm, s. 224 + 4 nlb., il. 188

Ibum jest, jak skromnie

twierdzi autor, efektem wa-
kacyjno-weekendowych wypraw
do pigknych miejsc w pdinocnej
Polsce. Na takg wycieczke zapra-
sza swoich czytelnikow. Jest to,
zgodnie z zapowiedzig, wielka po-
droz w czasie, w $wiat roznych kul-
tur, rzeczywistosci i wrazen. W is-
tocie to prawie 200 akwareli, gwa-
szy, pasteli i rysunkow powsta-
tych w latach 1999-2003. Cieple
kolorystycznie, w przyjaznej
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»poetyce”, taskawej zaréwno dla
czytelnika, samych zamczysk, ich
gospodarzy, ale tez i konserwa-
torébw — zapraszaja do wspolnej
z artysta podrdzy, ktéra jest au-
torskim szlakiem, prowadzacym
czytelnika po czterdziestu jeden
zamkach. W swoim albumie
Zbigniew Szczepanek przedsta-
wia zarowno siedziby rycerskie
(Pezino, Tuczno, Krag, Kroko-
wa), jak 1 zamki krzyzackie
(Malbork, Ostroda, Ryn, Nidzica,

Sztum), ksigzece (Stupsk, Darto-
wo, Szczecin), biskupie (Reszel,
Szymbark, Lidzbark Warminski)
i zamek krolewski Jagietty w Dy-
bowie. Autor zaprasza do zam-
koéw, ktére pobudowano na mo-
czarach, bagnach, w widtach rzek
czy nad jeziorami (Rogozno, Ni-
dzica, Ryn, Pokrzywno, Barcia-
ny, Gizycko), ale tez do zamkow
sprzgzonych z fortyfikacjami
miejskimi (Pienigzno, Reszel,
Ketrzyn, Malbork, Sztum).



Przewazaja potgzne zamki
tzw. konwentualne, czyli zamki-
-klasztory. Kilkukondygnacyjne
budowle z czerwonej cegly, oka-
lajace prostokatny dziedziniec
z czterech stron, spetnialy potrze-
by bardzo specyficznej grupy
ludzi. O ile zamki rycerskie byty
przede wszystkim rodzinnymi
domami, sadybami, siedliskami,
o tyle zamki konwentualne mu-
sialy zapewni¢ bezpieczenstwo
i komfort duzej grupie zakon-
nikéw. Powyzej parteru zamku
gléwnego znajdowaly si¢ sypial-
nie, refektarz, kapitularz, kaplica
i szpital. Zamek taki, bedac dele-
gatura wladzy panstwowej, swoja
forma architektoniczng domino-
wal nad otoczeniem jako symbol
potegi i panowania. Byt w petni
dzietem obronnym (z potg¢zna
fosa i wiezg — ostatnim miejscem
obrony), a takze gospodarczym —
ten typ zamku posiadal co naj-
mniej jedno podzamcze gospo-
darcze.

Wiele z rysunkéw przedsta-
wionych w albumie to ruiny
(Ostroda, Rogozno, Sztum,
Szymbark, Swiecie, Barciany,
Gizycko). Los zamkow od
2. pot. XVIII w. byt przesadzony.
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Stawaly si¢ wigzieniami, koszara-
mi, szpitalami lub byty rozbiera-
ne, stuzylty jako miejsce pozyski-
wania materialéw budowlanych.
W albumie Zbigniewa Szczepan-
ka mozemy obejrze¢ te budowle
w czasach ich $wietno$ci. W au-
torskim odczytaniu bazy zrédio-
wej wida¢ wplyw wybitnych
znawcOw tematu: Erika Dahl-
berga — rysownika Karola X Gu-
stawa i Konrada Steinbrechta —
wieloletniego konserwatora Mal-
borka. Autor studiowal rowniez
wspotczesnych teoretykoéw i ba-
daczy: Wojciecha Krassowskie-
go, Antoniego Kasinowskiego,
Andrzeja Rzempolucha, Jana
Salma.

Autor tagodzi syntetyczne,
suche, fachowe kreski rysun-
koéw dokumentacyjnych, probuje
tchna¢ w nie wigcej zycia. Gdzie$
pojawia si¢ rybak, na dziedzincu
druzyna odbywa musztrg, widac¢
skupiny drzew. To bardzo po-
trzebne przetlamywanie barier
i konwencji przy popularyzowa-
niu badan naukowych. Na akwa-
relach rekonstrukcyjnych, np. na
tej pokazujacej XVI-wieczny za-
mek w Reszlu, panuje dostojny
spokoj. Tymczasem byt to bardzo

trudny wiek, tak dla tego zamku,
jak i catej Warmii, czas czterech
wojen. Trudno powiedzie¢, jak
liczna byfa zatoga zamku, ale od
1520 1. byta sukcesywnie wzmac-
niana: zaci¢znymi z Czech, kon-
nymi z Mazowsza, pieszymi
z okolic. W sumie przybyto po-
nad 3 tys. ludzi, nie liczac stuzby
1 koni. Co tam si¢ musiato dziac!
Przeciez konie i ludzie musza
jeseé, pi¢ i spac. A po ¢wiczeniach
mlodziez, wyrwana ze swoich
domoéw, chce si¢ bawi¢ — w kaz-
dej epoce.

Wséréd wybranych przez ar-
tyste siedzib sa dwa wyjatki nie
mieszczace si¢ w tytule. Przede
wszystkim — Wistoujscie — pol-
ska twierdza nadmorska. W kon-
cu XIII w. byla tu straznica
7 nabrzezem portowym i ognis-
kiem sygnalizacyjnym. W XV w.
wybudowano baszt¢ cylindrycz-
ng zwang Latarnig, w XVII w.
bastej¢ zwang Wiencem, a na
przetomie XVI i XVII w. Fort
Carré z czterema bastionami.
Przez XVII, XVII i XIX w.
twierdza rozwijata si¢ nadal,
obecnie prowadzone s3 tam bada-
nia historyczno-technologiczno-
architektoniczne.
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Drugim wyjatkiem jest za-
mek w Tykocinie, potozony na
terenie historycznego Mazowsza.
Blizszy jest kulturze litewskiej
(poprzez Gasztotdow, budowni-
czych pierwszego zamku) czy
polskiej poprzez architekta Joba
Breffusa i jest, czy raczej byt, tak
typowy dla polskiego budow-
nictwa obronnego poczatku XVII
stulecia. Zygmunt August na
miejscu zamku Gasztoldow wy-
budowal renesansowg twierdze
przeznaczona na arsenaf dla dziaf,
skarbiec 1 biblioteke przywiezio-
ng z Wilna. Nie mieszkat tam jed-
nak. Swoj wiasny dwor wybu-
dowal w mieécie. Przy zamku
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byta jedyna dogodna przeprawa
przez Narew na wschod, az do
czasu wybudowania nowego cen-
trum w Biatymstoku. Wtedy za-
mek zaczeto rozbiera¢. Obecnej
odbudowie tykocinskiej twierdzy
Z przeznaczeniem na muzeum
i hotel towarzyszy duze zaintere-
sowanie $rodowiska konserwa-
torskiego.

Wydawnictwo Tower Press
zadbalo o bardzo staranne wy-
danie ksigzki. Album w twardej
oprawie i etui zawiera 41 roz-
dziatow (po jednym dla kazdego
zamku) w ukladzie alfabetycz-
nym. Jest tez mapa poinocnej
Polski z zaznaczonymi na niej

wizerunkami zamkoéw. Polskie

teksty przettumaczono na jezyk
angielski i niemiecki, co bardzo
rozszerza krag odbiorcéw. Dla
uwaznego czytelnika istotne sa
ostatnie strony albumu, gdzie
znajduja si¢ notaty dotyczace
rysunkow (rowniez ttumaczone).
Zawieraja dane na temat techniki,
materialu i wielko$ci obrazow,
podaja opis przedstawianego frag-
mentu zamku, a przy rekonstruk-
cjach — podstawe do ich opraco-
wania. Jest to ciekawy, dobrze
skomponowany i wydany album
— pierwszy z zaplanowanej trzy-
tomowej serii o zamkach Polski.
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CASTLES OF POMERANIA, WARMIA AND MAZURIA IN THE PAINTINGS AND DRAWINGS

BY ZBIGNIEW SZCZEPANEK

Wyd. Tower Press, Gdansk 2004, 188 pp.

he album of works by Zbig-

niew Szczepanek, depicting
41 castles in northern Poland,
contains more than 200 water
colours, gouaches, pastels and
drawings executed in 1999-2003.

The warm hues, reader-friend-
ly poetic and excellent technical
level of the publication render it
particularly attractive. The elegant

Barbara Jamska
historyk sztuki

album, in hard cover and a deco-
rative box, includes an English-
and German-language translation
and a map of northern Poland with
likenesses of the portrayed castles.

The album ends with notes
concerning the illustrations (also
translated), offering data about
the technique, material, and size
of the compositions, as well as
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describing the presented fragment
of a given castle and, in the case
of reconstruction, the foundation
for its realisation.

This indubitably interesting
and well-composed album is the
first in a planned three-volume
series about the castles of Poland.
The publishers — Tower Press —
ensured a meticulous edition.

SPOTKANIA W WILLI STRUVEGO 2001-2003
WYKLADY O DZIEDZICTWIE KULTURY
Red. Danuta Krélak-Merska, Katarzyna Jagoda Kwiecinska
Wyd. Towarzystwo Opieki nad Zabytkami, Warszawa 2004

2004 r. ukazal si¢ drugi

tom ,,Spotkan w Willi Stru-
vego”, zawierajacy kolejnych
17 artykutow wybitnych znaw-
cow przesziosci. Publikacja ta
jest kontynuacja ksiazki z roku
2001, wydana z zachowaniem
takiej samej szaty graficznej
i z dodaniem biogramoéw auto-
row. Obok artykutéw podejmuja-
cych szeroko problem ochrony
zabytkéw, ponownie pojawiaja
si¢ referaty z dziedziny archeo-
logii, historii sztuki i obyczajo-
wosci, filozofii, a nawet jezyko-
zZnawstwa.

Jan Wrabec, badajacy od lat
sztuke Slaska, w artykule ,,Barok
Slaski miedzy Czechami, Austria
i Polskg”, wykazuje zwigzki for-
malno-stylistyczne architektury,
malarstwa i rzezby, taczace w je-
den region artystyczny Dolny
Slask i Czechy oraz Goérny Slask
i Morawy. Na przykiadzie licz-
nych zabytkéw stara si¢ pokazac
wplywy krajow habsburskich na
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sztuke Slaska oraz role mecenatu
zakonnego. O historii obyczajow
w Polsce traktuja teksty Marii
Boguckiej i Jausza Tazbira.
Pierwszy omawia ,,Miejsce ko-
biety w kulturze szlacheckiej

XVI-XVIII wieku” i jest wykta-
dem na temat roli Polek w zyciu
rodzinnym, gospodarczym i poli-
tycznym panstwa, rozwoju ich
edukacji oraz udzialu w ksztal-
towaniu kulturalnego i artystycz-
nego oblicza Rzeczypospolite;j.
Janusz Tazbir przedstawia ,,Sto-
sunek szlachty polskiej XVI-
XVIII wieku do zabytkéw”, zaj-
mujac si¢ szczegoOlnie relacjami
z podrozy po Europie i analizujac
reakcje polskiej szlachty na ,,sro-
dze wielkie” i ,,barzo kosztowne”
budowle uzytecznos$ci publicznej,
zwiedzane w Niderlandach czy
we Wtoszech.

Stanistaw Suchodolski swoj
artykul po$wigca monetom, przed-
stawiajac je jako materialna
i ikonograficzna podstawe wie-
dzy o przeszto$ci, taczaca w so-
bie cechy zrodta archeologiczne-
go i narracyjnego. Doglgbna ana-
liza kilku monet z czaséw pierw-
szych Piastow pozwolita autoro-
wi tekstu na odczytanie z nich
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